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—  Warszawa  28 Lutego. —
Wypis z protokulu Sekretaryatu Stanu K ró 

lestwa Polskiego. 
z Bożej Łaski

M Y  M I K O Ł A J  I.
Cesarz W szech  Rossyj Król Polski 

etc. etc. etc.

Postanowieniem, w dniu dzisiejszym wy- 
danem , rozkazaliśmy W miejsce dotychcza
sowego myta drogowego, zaprowadzić osobny 
pobór i dodatkowe opłaty, celem pokrycia 
wydatków niezbędnych na uzupełnienie kom- 
inunikacyj lądowych i wodnych w Naszem 
Królestwie Polsk<em . jako też celem zaspo* 
kojenia należności Bankowi Polskiemu za 
summy, na budowę dróg bitych przezeń za
liczone.

Chcąc następnie oznaczyć sposób zaspo
kojenia Banku przez Skarb Królestwa i u- 
latwić możność wykonania robot niezwło
cznie przedsiewziąść się mających, rozka
zujemy:

1) Konimissyą Rządow ą Przychodów i 
S k a rb u , której pobór opłat na urządzenie 
dróg i spławów w Królestwie jest poruczony

upoważnić do wystawieni,a trzydziestu pięciu 
tysięcy sztuk obligacyj skarbowych na oka 
ziciela, każda na tysiąc złotych, jt procentem 
po pięć od sta. Obligacye pow yższe , wy
puszczone na w zór tych jakie  Postanowienia* 
mi Naszerai z dnia 26 marca ( 7  kwietnia) 
1834 roku i 28 lipca (9 sierpnia) roku 1834 
otworzone zostały, stanowić będą drngą se- 
ryą obligacyj skarbowych pięuio - procen
towych.

2) Na umorzenie tego długu, przeznaczyć 
trzy od sta rocznie, czyli milion pięćdziesiąt 
tysięcy złotych. Summa powyższa łącznie z 
funduszem na opłatę procentów, milion siedm- 
kroć pięćdziesiąt tysięcy wynoszącym, ma być 
przez Konnnissyą R ządow ą Przychodów i 
Skarbu, podnoszona z poboru i opłat na a .  
rządzenie dróg i spławów, tnd/.ież z opłat 
szarwarkow ych, i przed wstystkiemi innemi 
wydatkami wnoszona do Banku Polskiego 
w dwóch ratach a mianowicie: Ig o  marca i 
igo  sierpnia każdego roku. Bezpieczeństwo 
i regularność tych wpływów zapewnioną bę
dzie nietylko na dochodzie z poboru i opłat 
na urządzenie dróg i spławów, tudzież z o - 
płat szarwerkowych, ale i na wszelkich d o 
chodach Królestwa i na całym majątku pu
blicznym. Dla tego dwie summy rzeczone, 
razem dwa miliony ośnibroć sto tysięcy z ło 
tych wynoszące, zamieszczana będą przez
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Kommissyą Rządową Przychodów i Skarbu 
na Budżecie rocznyiu Królestw a, jak o  dług 
publiczny, przed wszelkienii innemi wydat
kami zaspokoić się mający.

3 )  Z  obligacyj skarbowych, niniejszein 
Postanowieniem utworzonych, dwadzieścia 
dziewięć tysięcy pięćset sztuk, mają być od
dane Bankowi Polskiemu, który, podług przed
stawionej Nam deklaracyi, zobowiązał się 
przyjąć je  w wartości nominalnej, na zaspo
kojenie zaliczeń na budowę dróg poczynio
nych. Reszta zaś obligacyj, w liczbie pięć 
tysięcy pięćset sztuk, za pośrednictwem te
goż Banku znegocyowana, stanowić będzie 
fundusz na dalsze koboty około kommuinka- 
cyj lądowych i wodnych.

4) W szelk ie  inne przepisy, dotyczące o- 
bligacyj Skarbow ych , na inocy Postanowień 
Naszych z dnia 26 mnrca (7 kwietnia) i 28 
lipca (9 sierpnia) 1836 roku w obieg wypu
szczonych, rozciągają się i do obligacyj dru
giej seryi, utworzonych niniejszein Postano
wieniem.

5) Wykonanie niniejszego Postanowienia, 
które w Dzienniku Praw ma być umieszczo
ne, Naszemu Namiestnikowi w Królestwie, 
tudzież Kommissyotn Rządowym , w czent do 
której należy polecamy.

Dan w Petersburgu, duia 2 /1 4  maja 1838 r. 
(podpisano) Mikołaj 

przez Cesarza i Króla 
Minister Sekretarz Stanu: w zastępstwie 

Pomocnik Ministra Ig. Turkułł

—  Londyn 15 Lutego. —
W  bezprzykładnie krótkim czasie, bo w 

ciągu 40 dni, nadeszły tu , wiadomości z In- 
dyi wschodnich. Ropona z Bombay, z dnia 
1 styczhia donoszą, że długo oczekiwana re- 
rygnacya naczelnego wodza armii indyjskiej 
jenerała Fane, została ogłoszona wojsku sta
nowczo, przez rozkaz jeneralny z obozu w 
Firozpur z dnia 14 g pudnin. Tymczasowe 
naczelne dowództwo miał ob jąć  jenerał Ram
say, część zaś wojska przeznaczona do K a
bulu, miała pod dniem 16 grudnia pod d o 
wództwem jenerała Torrens z Firozpur przez 
Kurnaul do Mihrut się udać, gdzie spodzie
wano się przybyć w dniu 9 stycznia. Kor- 
pus przeznaczony do Sind , w dniu 1 grudnia 
doszedł do ujścia rzeki Indus i założył obóz 
p- zjr Vikkur. Bslutszyjczykowie i Sindiańie 
zebrali się w wielkich tłumach dlal prza- 
szkodzema pochodu Anglików, a Emiro- 
wio z Sind zajęci byli wzmocnieniem Hy-

derabad- Uzbrojenia przeciw Kabulowi by
łyby jak  się zdaje obecnie zupełnie zbytecz- 
nenii, jeśli prawdą jest to co zapewne utrzy
mują w obozie armii Indyjskiej, to je s t ,  że 
Dost Mohpmed Chan, i je g o  bracia, oświad
czyli, iż nie chcą się opierać powróceniu na 
tron Kabulu szacha Sudszy, jeśli im przeznaczo
ną będzie dożywotnia stosowna pensya,* ta 
jednak wieść nie zgadza się z wydanym przez 
obu braci manifestem przeciw kompanii wscho
dnio indyjskiej, przyczein jednak trzeba wspo- 
(linieć, że niektórzy uważają ten manifest za 
zmyślony. Była to jak wiadomo odpowiedź 
na wypowiedzenie wojny przez lorda A u c 
kland, jenerała gubernatora angielskich In ■ 
dyj, w której rejenci Stanów Z jednoczonych 
Kabul, Kandahar i H erat , wzajemnie o b o 
wiązują się Wspierać życiem i majątkiem 
przeciw niesłusznym napaściom A nglików , 
którzy mając tylko handel na widoku, wiel
kie ju ż  im szkody przynieśli. W tym ma
nifeście objawia się wielka n< naw iść prze- 
ciw A nglikom , a popierany przez Anglików 
Szach Sudszach, wystawiony jest jako nę
dzarz który w Afghanistanie nia ma ani je 
dnego stronnika, i który jeśliby wsparły ob- 
ceini bagnetami wkroczył do Kabulu, w król-  
ceby zestal na powi ót wygnany. Równie nie- 
przyjaźnie |>r*emawiają przeciwko władzcy 
Pradschab. Rundschit Singowi , i przeciw 
piachowi Perskiemu, którego niesprawiedli
wą napaść na Herat, władzcy Afglianistanu 
byłiby i bez pomocy angielskiej odparli. W ra- 
zie gdyby Anglicy rozpoczęni wojnę z Per- 
syą , żądają zupełnej neutralności dla A fgha- 
nistanu, przenosząc utrzymanie pokoju nad 
zniszczenia wojny. Zejście  się Maharadschu 
Rundschit Singa z lordem Auckland, miało 
obecnie miejsce w Firozpur. Pierwszy od
wiedził drugiego w dniu. 29 listopada, adru- 
gi oddał mu wzajemne odwiedziny nazajutrz. 
W  dniu 31 odbył się wielki przegląd w o j 
ska. A gra  Ukbar (dziennik) z dnia G gru 
dnia, donosi ,  że w obwodzie Ibansih które
go twierdza osadzona jest przez 15,000 Ju
dzi ,  wybuchło powstanie, i że gdy angielski 
komissaiz pan Frazen, niechciał się za ża
dne iii zdwoch  stronnictw ośw iadczyć, drugie 
partye oświadczyły się przeciw Anglikom. 
Wysłano przeto oddział z pięciu pu łków  pie
choty, pułku jazdy i kilku dział , tudzież ca
ły kontyngens z Sindjah, pod rozkazami Sir 
T .  Anbury, który ma w prost na Ihansih po
maszerować. Doniesienia z Birma sięgają 
do 14 grudnia. Rezydent angielski p ó ł k o • 
wnik Buensons był wtedy ciągle jeszcze  w
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Amirapura. W ojna  zdawała się nieochybną 
i pułk 62 angielski otrzyma! juz rozkaz wy* 
maszerowania.

Z Tampico między innemi piszą jeszcze, 
że w dniu 3 stycznia jenerał Megia i p u łk o 
wnik Martin Pezara znani z dawniejszych 
zaburzeń, przybyli ao tego miasta i z okrzy
kami radości zostali powitani. Wiele iniast 
W bliskości T am pico , a mianowicie Tuspon 
i Axe)ia oświadczyło się za federalizmem. J e 
nerał Rincon któremu przypisują winę wzię
cie przez Francuzów San Juan d’ LJlloa, i k tó 
ry z tego powodu ma być stawiony przeJ s ą 
dem wojennym , oświadcza w pismach publi
cznych, że dawno przed napadem Francuzów, 
Jono ’ prezydentowi o złym stanie twierdzy 
i prosił o potrzebne środki obrony.

—  Amszterdam 16 Lutego. —
Z  Północnej Brabancyi donoszą: «Kząd 

ujrzał się zmuszonym, zebinoe pud .mieniem 
partyzantów bandy które rekrutowano na r o ż 
nych punktach granicy, odesłać z tarotą.ł do 
obozu pod B everioo, ponieważ pod maską 
miłości kraju, zebrany różnego rodzaju ino- 
tłoch,- dopuszczał się rozmaitych nadużyć, 
rabując nawet własnych ziomków. Tym  spo- 
sobem zmniejszyła się obawa mieszkańców 
nadgranicznych, którzy już zaczęli z swojuini 
ruchomościami do różnych obronnych miejso 
uchodzić. Od dnia 30 stycznia wojsko na
sze nie uczyniło żadnego poruszenia, tylko 
kilka batalijonów piechoty postano do takich 
miejsc, gdzie zakładano szańce do nowej li
nii obronnej. Jednakże spodziewamy się 
wkrótce przez powołanie in ilicyi, znacznego 
powiększenia siły zbrojnej.

— Madryt 31 Stycznia. —
O negdaj,  prezes rady i minister spraw 

zagranicznych pan Evtrislo Pet es de Castro, 
w obecności królowej wykunal zwykłą przy- 
sięgę i wczoraj rozpoczął swoje obowiązki. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby d-putowa- 
nych pan Mendizabal oświadczył, iż na naj- 
bliższe..i zgromadzeniu , przedstawi cztery 
w n iosk i ,  tyczące się zawieszenia władz cy
wilnych w Katalonii, przedaży dóbr narodo
wych, połączenia dóbr klasztornych z dobra 
mi korony, i prawa dozwalającego naczelni 
kom wojennym zmieniać poazial okręgów-im 
powierzonych, co Sprzeciwia się wszelkim 
ustawom; albowiem podobne zmiany Zacho, 
dzić mogą tylko na mocy postanowienia k ró 
lewskiego.

Pan Seoane złożył w biórze prezesa i z 
by ijeputowauych formalne oskarżenie prze
ciwko . robieniu Toreno.- Glównemi punk
tami oskarżania są: pożyczka zawarta w 1835 
z Binkierem ArJoin i w tym samym roku 
kontrakt zawarty z aomem Rothschildów a 
przez izby unieważniony, względem kopalni 
żywegjO srebra w Almauen. Mniemają, że 
oskarżenie to pierwsze może w sw'oiin ro 
dzaju, od czasu istnienia Kortezow, powodem 
będzie najżywszych rozpraw, ale nie wątpią, 
że hr. T oreno  wyjdzie twycięzko.

Poseł angielski podał rządowi obszerny 
memoryul względem rękodzieł, handlu, cła i 
t. p., na półwyspie pyrenejskim, w którym 
wykłada korzyści ścisłego handlowego zw ią z 
ku z Anglią, i zbija zarzuty jakie  przeciwko 
ternu czynią katnlończykowie.

O przybyciu xięcia Jerzego Cambridge 
do Andaluzyi przypisują polityczne znaczenie.

Rząd angielsk, wezwał gabinet madrycki, 
aby zaprzestano ze strony królowej systemu 
odijgtów; podobne wezwanie otrzymać m ia ł 
Don Garlos od rządu austryackiego.

Rozmaitości.
Przcmysłowośc Cockeriłta.

Czem jest familia Kuihszyldów W finan
sach, tern jest  familia C„cKerillów w prze- 
mystowuści. Johu Cockerill urodził się dnia 
3 sierpnia 1790 r . _ w  miasteczku Haslington 
vv Laocasu rshire , które w fabryki jest za
możne. Nie długo po jeg o  urodzeniu o jc iec  
jeg o  opuściwszy A nglię ,  udat się do V er- 
viers, gdzie dla pewnego właściciela fabryk 
robił podówczas na stałym lądzie jeszcze  nie 
znene machiny do przędzenia, których wy
prowadzenie z Anglii dla tego było zakaza- 
nem, że  takowe całej fahrykaeyi nowy pt/pęd 
nadały. W  Seraing, nie daleko Leodium , 
jako centralnej siedziby fabryk Cockerilla , 
jest przeszło 2000 ludzi zatrudnionych robo
tą, którzy co tydzień potrzebują 800 beczek 
żelaza, i co tydzień otrzymują 70,000 fran
ków zapłaty. John Cockcrill ,  oprocz w Se ■ 
raing, posiada obecnie także w Leodium fa 
brykę dla delikatniejszych m a c h i n k t ó r e j  i- 
lość roootn.ków od 500 w krótkim czasie ma 
być w dwójnasób pomnożoną , przędzalnie ba
wełny i lnu z no a’o-wyna.ezioiiemi mach.na
mi, przędzalnię wełny, fabrykę do w y rą b a 
niu muszlinu i płócien, tudzież żelazolejnię;
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w Yal Benoit ni$ daleko Leodyum , młyn pa- 
rowy fabrykę do wyrabiania machin; w Je- 
inappes żelazolejnię; w Val St. Lambert fa- 
brykę szkła, i w Ardenes papiernię z trzema 
machinami do wyrabiania papieru nieograni- 
czonej dlngości, fabrykę do wybijania na per- 
kalach tudzież fabrykę de terre plastigue; 
w Narnur przędzalnie bawełny; w Charleroi 
wełny; w Verviers fabrykę wrzecion metalo
wych dla rozmaitych machin do przędzenia; 
w Akwisgranie przędzalnie wełny; w Stol- 
hergu kopalnie cynku i fabrykę; w St. D e
nis przędzalnie wełny; w Dec; zeville fabry- 
Kę do wyrabiania machin; w Hiszpanii fabry
kę że laza , w Cottbus w Prusiech fabrykę 
sukna; w Polszczę fibrykę sukna; w Peters
burgu fabrykę machin; w Surinamie, na sw o
ich własnych, plantacyach, fabrykę machin. 
P rócz  tego zamyśla on obecnie założyć wiel
ką  fabrykę w Stolbergu koło Akwisgranu 
której koszta sakładu jeden i pół miliona ta

larów wynosić mają, przezcoby to miasto na 
Stopę miasta Secaingu się podniosło. P o li 
czywszy do tego wielką ilość kopalni węgla, 
i rudy żelaznej, któremi człowiek tenzakła-. 
dy swe zaopatruje, zaledwo sobie wyobrazić 
można ogromne kapitały, jakie przez wszyst- 
kia te przedsięwzięcia w obieg puszczonemi 
bywają, i podziwiać potrzeba jeniusz, będą
cy w stanie wszystkim tym po całej zieini 
rozprzestrzenionym zakładom nadać popęd, 
który coraz do nowych przedsięwzięć pro
wadzi.

P R Z V J K r i l A l , I  1 * 0  K R A K O W A .

Od dnia 5 do dnia 6 M arca.
Brzeski Wojcieeh z Polski; —  Oberlender Marya, 

Michałowski W ła d ., z G alicyi; —  ltzcliulka Karol, 
z Pruss.

W yjechali z Krakowa.
liermanowski W incenty, Anger Karol, Wielogłow- 

ski S t . , do Polski; —  Uniatycki Stefan, Pruszak Kon
stanty, Danin Jnn, Foltyński Joz. do Galicyi.

Doniesienia Ui*zędowe<
N ro. 92 D . S. J.
SEKRETARZ JENERA7NY SENATU RZĄDZĄCEGO

Wolnego Miasta Krakowu. i  Jego Okręgu
Upoważniony postanowieniem Rządząca- 

g o  Senatu pod nniem 22 lutego r. b. do Nr. 
117 D . G. S. zapadłem; ogłasza niniejszym 
konkurs na posadę kontrollora składów Nad
wiślańskich rządow ych , do której pepsyn ro
czna w summie złp. 1200 przywiązauą zo. 
stała.

M ający chęć ubiegnniB s ię ,  zechcą poda
nia swa wraz z dowodami kwalifikacyjnemi 
ha ręce podpisanego w dniach 14 złożyć, po 
upływie bowiem tego terminu koukurs zam
kniętym zostanie,

K raków  dnia 5 lutego 1839 r.
D a r o w s k i

Ceny lydła z largu d. 1 Lutego  1839.
W ó l  ważący mięsa czystego fuot. 450 

sprzedany za zip. 156, funt. 350 złp. 117, 
funt. 300 zip. 100, funt. 2(10 zip. 77. Krowa 
vunt. 232 zip. 69, funt. 150 zip. 50. Cielę 
funt. U  złp. 14. W ieprz fuot. 180 66, funt 
140 złp. 37.

Burzyński adj. Zast. K. T .

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy

Dnia 4  i 5 Marca 
1839 r.

K orzec Pszenicy..
—  Zyia..........
—  Jęczmień:
—  O w s a ........
—  G rochu.....
—  Jagieł........

Rzepaku

] 2 . 3. 4 .
Z1 Sr Zl| g r Z ł  |gr z i| g
25 15 24 — 22 ____ 20 ____

13 — 12 — 11 — 10 —
9 — 8 — 7 6 6 15
5 21 5 15 5 10 5 —

10 — 9 — 8 — — —
24 — 22 — 21 — — —
20 15 — — — —

Koniczyny białej korzec po złp. 126. 
Wielogrochu zielonego korzec od złp. 19 do 
złp. 22.

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  858 ciągnieniu dnia 6 Marca 1839 roku 

w przytomności osob od rzuJu do  tego wy
znaczonych . wyciągnięte z koła zostały na* 
stępujące nuniera:

57. —  20. —  39. — 43. — 31.
Przyszłe ciągnienie 859 przypada dnia 13 

Marca 1839 r.

Doniesienia prywatne.
t laczny zapas węgli Laryszowski \ zwa- ciwko oberży nadwiślańskiej za zniżoną i 

nych jak równie n.ateryałi w dębowych przy najpomierniejszą cenę życzącym sobie tako- 
NoW jm Swiecie pod L .  201 to jest naprze* wego, jest do sprzedaży.


